
„Gazeta Gdańska“ wychodzi codziennie z wy® 
jątkiem niedziel i świąt katolickich. — Przedpła® 
ta kwiartalna na poczcie 3,45 mik., z odnoszeniem 

■~»a ©rzez listowego 4,35 mk. — Adres „Ga® 
z«ta Gdańska“ — Daezig, Postschliessfach 188.

WAŻNE DLA NADAJĄCYCH OGŁOSZENIA!
Gazeta wychodzi zawsze w południe.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia p o p r z e d n i e g o  do 
. ' godziny Isszej w południe.

Ogłoszenia przyjmuje się po 60 £en. za jedna® 
łamowy wiersz petytowy.

Redakcja i ekspedycja: Grobla Przedmiejska 49 
(Vorstadtischer Graben 49).

Telefon 1781. Telefon 1781.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!Rok XXX. Gdańsk, na sobotę, dnia 7-go lutego l i to . Nr 30.
On zwyciężyć musi!

Prusacy na terenach plebiscytowych coraz 
bardziej odchodzą od zmysłów. Nie może po® 
mieścić się im: to w głowie, że niezadługo skoń* . 
azy się ich panowanie na tych ziemiach, które u® 
ważali już całkowicie za swą własność. Wyte® 
żają więc wszystkie siły, by uratować je dla „sta® 
rej ojczyzny niemieckiej“. Jednak duch w na® 
rodzie zbudził się. Tam o miedzę bracia ich bu® 
dają niepodległe państwo polskie, potężne i wła* 
sne, które ramieniami swymi obejmuje sine fale 
Bałtyku i śnieżne Tatry. Praca gorączkową na 
wszystkich polach wre, a oni, dzieci jednej mat® 
k i odsunięci są od budowy państwo polskiego w 
zaraniu jego powstawania. Duch sie zbudził 
wśród ludu naszego i to spędza sen z powiek 
pruskiej hakacie. Chcąc ratować sie przed gro® 
żącą jej zagładą, wytęża wszystkie siły, by głosc® 
w*nie wypadło na jej korzyść. Ze skarbu pań® 
»tir*, rzeszy niemieckiej i ze szkatuł kapitalistów 
jslyaą pieniądze rta agitacje zmierzająca do oglu® 
¡*ia»ta ludu na terenach- plebiscytowych. Gdzie 
mm pomaga agitacja, tam bandy, uzbrojone w pał® 
kl i broń palną, wspomagane przez „grencszuc“. 
ukrywający się pod wstydliwą nazwą „straży 
bezpieczeństwa'starają się poprzez strumienie 
krwi przekonać opornych, że tylko w ..starej oj® 
eayźnie niemieckiej“ jest n aj leniej.

Świeże wypadki w Szczytnie są jasnym dowo® 
dttsm.' tego. Rada Ludowa, reprezentująca ogól 
yoiaki, stała się przedmiotem napaści. Nie po® 
wstrzymały bandy knechtów sędziwe lata jedne® 
4P z jej ezłonków, ani godność kapłańska inne® 
SO. • ,Płatni najemnicy nie potrafią uszanować te® 
fo. Cierpliwość ludu naszego dobiega krestu. Po 
raz ostatni może zaciskamy oieści. Niedługo wa® 
aa# wfadza ustanie. Wojska, które zła® 
mały waszą potęgę militarną na zachodzie, będą 
dh  stos tarczą — my poza nią postaramy się o to, 
by w pokojowymi rozstrzygnięciu... złamać waszą 
Butę...:. Ochronią nas one od argumentu pię® 
śłi, którym wy tak hojnie szafujecie. Oczekuje® 
*x$ ze spokojem, głosowania. Nic nie pomogą 
Jm ¿azowe srebrniki, pałki i pieści. Lhd nasz, 
kitóry tyle przecierpiał przez długie lata niewoli, 
Przetrwa i to. A w rozstrzygającej chwili gloso* 
wami* da on Niemcom odprawę za napady zbrój* 
®* — składając swój głos za Polska.

Horsing uratował Śląsk dla Polski a bandy zbi® 
tów ze Szczytna uratowały Warm je i Mazury 
dk  wiej.

Pięść nigdzie nie odnosi moralnego zwycię® 
***■*• Plebiscyt będzie moralnym zwycięstwem 
hien* polskiego.

On zwyciężyć musi!
Kazimierz Zagończyk. 
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„ l o p ł i ,  m  ( t n ł f  pitskto 1  k  Bitkipi* p lu ł; ,  

J u t  m i i i 1
krótko przed zajęciem Kociewia przez wojska 

pelakie jechałem koleją do Starogardu. Naprze* 
eiwko mnie siedziało dwóch księży Polaków, 
k tórzy rozprawiali o stosunkach w naszej diece® 
zjj. Uważam, że nie wiedzieli, iż też mówię po 
poiłflictf-

,Xak na* s*ę zdawało, młodszy z nich był w 
©daiisku staralć się o probostwo. Rozmawiano 
m »agtych instytucjach, jakie Biskup obecnie u® 
rządza. Jeden ostro ganił, drugi uniewinniał Bi® 
l:kuj»a. Wspomniał też o ostrych artykułach, ja* 
ki» .piszą gazety o Ks. Biskupie.

Na to odpowiedział młodszy ksiądz — że je® 
■u powiedział ks. X, — nazwiska chwilowo nie 
wymieniamy, aby nie robić owemu księdzu nie® 
prisyjńmności —* choć autor naci go podał — iż 
mili. sposobność jechać z ks. kan. Schroete* 
rwa i ten »  oświadczył. „Alles, was die polni* 
sahen Wefttmge* Üser. des Bischof schreibe«, ist 
währ“.

, Mnie ta sama przez się już ciekawa sprawa o 
tyle bardziej interesowała, iż sam artykuły gazet 
naszych przedłożyłem pewnemu zaciętemu cen* 
trowcowi, który nazwał owe twierdzenia gazet 
polskich podłemi oszczerstwapii, dodając, że to 
wcale niemożliwą jest rzeczą co One piszą. Na 
koniec zawołał oburzony: Wenn auch nur die 
Hälfte davon wahr währe, dann wäre unser Bi® 
schof nicht wert, dass man ihn.. . . . . .  — ostatnie®
go słowa już lepiej nie wymieniam.

Teraz wiemy z ust jednego z najlepszych do* 
radców i najlepszych przyjaciół Biskupa, .że 
wszystko, co polskie gazety o nim pisały, jest 
prawdą.

Obywatel z pod T.
— o —

Tak, tak! Prawda zawsze na wierzch wypły* 
wa jak oliwa. Tłumiono prawdę, tłumiono. Aż 
tu naraz dowiadujemy się, że nawet jeden z głó* 
wnych filarów Pelplina ks. kanonik Schroeter o®

| świadczył innemu kapłanowi, którego po nazwo® 
sku wymienić moglibyśmy, że wszystko jest 
prawdą, co pisały o X. Biskupie gazety polskie.
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Obłudnikom i faryzeuszom.
Czytając poniedziałkową „Danziger Neueste 

Nachrichten“, zadziwiłem się bardzo, że Niemcy 
unoszą się i żądają nawet odszkodowania czystem 
złotem od rządu polskiego ża* usuniecie i uszko* 
dzenie pomnika Wiłusia I. w Tczewie. Wszak 
mimo, że są teraz w Polsce, trzymali się w: Tcze* 
wie praw socj alistycznego rządu niemieckiego, 
wypełniając sumiennie żądania rządu niemieckie® 
go i swoje obowiązki. Czy „Neueste Nachr.“ ma 
tak krótką pamięć, że zapomniała już, jak rząd 
niemiecki nawoływał, aby usuwano i mszczono 
figury i obrazy monarchów, gdyż żyjemy7 w re* 
publice? Byłem naocznymi świadkiem, jak sami 
Niemcy tłukli figury7 Wilusiów w prywatnych lo® 
kałach wołając: „Runter mit dem Cylinder“ — 
wrzucając je do toalety, gdzie jeszcze je opluwa® 
no.

A teraz do rzeczy. Rodacy Tczewfecy! Po® 
stępek wasz to jest usuniecie i uszkodzenie pom* 
nika Wilusia I. jest godzien nagany, gdyż pomnik 
gnębicieli naszych powinien być w muzeum za® 
chowany i odgrodzony odpowiednio, pokazywany 
pokoleniom późniejszym, aby7 potomkowie nasi 
oglądać mogli tych gnębicieli naszych i zbrodnia® 
rzy, którzy, naród nasz prawne 150 lat dręczyli,.a 
nawet i dziś jeszcze dręczą.

Zresztą, kto Polaków nauczył postępować tak 
radykalnie? Czyj aż to szkoła? Czy7ż zaprawdę 
nie pruska?

Wszak wiemy, i do dziś dnia pamiętamy7, bo 
nam to dość trąbiono w uszy — tak bardzo i ezę® 
sto, że nam Polakom to aż w krew przeszło, iż 
niema lepszych urządzeń i mędrszych nad urzą* 
dzenia i rozporządzenia pruskie. Rząd polski 
dlatego powinien przejąć wobec ludności nie* 
mieckiei te same prawa, które stosowano przeciw® 
ko Polakom. Zmiany7 przepisów7 dokonaćby mo* 
żna bardzo łatwo. Należałoby7 tylko w7 miejscu, 
gdzie dawniej siało Niemiec, wypijać „Polak“ i 
odwrotnie.

Rząd polski jednak jest wspaniałomyślny i te* 
go wobec Niemców nie ezymi.

Jedynie ludność nie może Niemcom zapo® 
mnieć prześladowań niemieckich i postępuję po* 
dobnię, jak kiedyś robili Niemcv.

Ze tak robili nie potrzebujemy wcale zbytnio 
wstecz sięgać pamięcią: Przypominamy7 tylko sła* 
wne rozporządzenie 7, przęd roku, datowane 
dniem 11 stycznia 1919 r. Podpisał je KOMEN* 
DERUJĄCY JENERAŁ rezvduiacy z Gdańska 
niby .jaki królik udzielny — i PREZES NACZEL* 
NY von ..Tagów.

I Szczególnie ostatni pan zapisał się w polskiej 
pamięci.

A co zbroi? on wówczas przeciwko ludności 
polskiej owacn .rozporzadzeńiB*#? *

Oto zakazał zebrań polskich, nakazał rewizje 
u Polaków, pozwolił bez wszystkiego aresztować 
za zdradę stanu, nawet zabronił nosić maleńkich 
orzełków i nałożył za noszenie ich grubą karą 
pieniężną. »

Jeśli Niemców raziły wówczas m a ł e  orzeł» 
ki polskie, noszone jako szpileczki. W krawatach 
lub odznaki, to czemuż teraz Polaków nie ma razić 
WIELKI pomnik Wilhelma, rzucający się na 
miejscu publiczne®] każdemu w oczy?

Nie dalej jak rok temu Niemcy z p. von Ja* 
gowem na czele widzieli źdźbło u Polaków, a te* 
raz Polacy belki widzieć nie mają?

A cóżby tak było, gdyby obecny komendertn 
jacy jenerał Józef Haller, jako naczelny wódz 
województwa zasiadł z wojewodą p. Łaszewskina 
i w dwójkę wydali podobne rozporządzenie na 
Niemców, jak ongiś p. von iagow z komen der u* 
ją cym jenerałem dnia 11 stycznia na Polaków?

Czyżby7 Niemcom przyjemnie to było?
Niechaj tylko uspokoją się i nie wodza, na» 

na pokuszenie Bo jenerał Haller i wojewoda La» i 
szewski krzywdy7! Niemcom: czynić nie chcą 1 ni» 
zamierzają. Ale jeśli Niemcy7, a szczególni» 
„Neueste Nachrichten“ nadal ujadać będą na 
Polaków, to lud nasz polski rozjątrzą tern tak 
bardzo, — iż wtedy nip pomoże już dobra wal* 
ani wojewody, ani jenerała Hallera, tylko będą 
musieli poddać się ogólnej woli ludu, który7 za* 
żąda, aby7 przeciwko Niemcom występowali tak, 
jak jeszcze przed rokiem1 i później odpowiedni» 
władze niemieckie występowały przeciw Pola* 
kom.

Zatem cichutko, panowie od „Neueste Nach* 
richten“. Bo inaczej nawarzycie braciom wa* 
szym niemieckim takiego piwa, ze ani go wypić 
nie będą mogli.

Obłudnikom i faryzeuszom z „Danziger Neue* 
ste Nachrichten“ zwracamy przytem uwagę n# 
jeden szczegół, dla wydawnictwa p. Fuchsa nad* 
zwyczaj ważny, który zdaje się p. Fuchs, mimo, 
iż z niego geszefciarz jest dobry — przeoczył, ni» 
znalazłszy się jeszcze w nowych stosunkach.

Otóż — jeśli nie poprzestanie w swym blaci» 
szczuć Niemców przeciwko Polakom: już teraz w 
czasie objęcia województwa Pomorskiego prze* 
Polskę, zdarzyć mu się może, iż główne dowódz* 
two polskie zakaże wysyłać blattu jego do woje» 
wództwa. A wtedy cóż p. Fuchs zrobi? Nawa* 
rzy piwa nie Polsce, ale sobie i to takiego, że ni* 
będzie go mógł wypić.

Zatem panowie z. wszystkich gazet niemiec* 
kich: poprzestańcie szczucia na Polskę. Bo ina*# 
czej nastaną dla was ciężkie czasy. Przypomina* 
cie sobie może postępowanie cenzury pruskiej? 
Patrzcie, aby szlachetnych praktyk jej nie popró® 
bowano na skórze wydawców i redaktorów g a* 
zet niemieckich.
w mmmmmmmmmmmmmmmmmrmimii * »»*♦»«»»♦*»»»«■♦ *

Przegląd polityczny.
Ustąpienie herszta hakatystów Tiedemńtma.
Pozasłużbowy major Tiedemann, jeden z 

współzałożycieli sławnego niemieckiego „Ost® 
markenvereinu i przewodniczący w głównym 
zarządzie, złożył z powodu podeszłego wieku u* 
rząd swój, który piastował od 25. lat.

Lista osób mających zostać wydanych 
sprzymierzonym.

Jak się obecnie wykazuje, lista osób mających 
zostać wydanych państwom sprzymierzonym ni* 
została rządowi niemieckiemu urzędowo dorę* 
czoną. ponieważ zastępca niemiecki w Paryżu, 
baron Lersnęr odmówi! przyjęcia listy. Rząd nie* 
miecki dowiedział się jednak o treści listv i po* 
dal ją do wiadomości publicznej, ze względu na 
ogólne zanteresowanie, jakie panuje względem 
nazwisk osób, mających zostać wydanemi.
Kiikogodzirtne posiedzenie gabinetu niemieckiego.

W sprawie listy mających zostać wydanych 
osób, odbyło się posiedzenie gabinetu niemieckie* 
go, które trwało kilka godzi». W posiedzeniu bn?



waJ się także sprawa nastęnoy barona Lcrsaera, 
Irtóry ustąpi! z swego stanowiska. Prawdopodo, 
bnie przejmi* stanowisko Lersnera najstarszy" 
z bawiącyck w Paryżu urzędników niemieckich.

Wielkie kradzieże węgia na Górnym Śląsku. 
Zastępcy urzędowego miejsca węglowego w 

Warszawie, których wysiano do Katowic celem 
sprawdzenia, gdzie pozostają wagony z 'węglami, 
któro Niemej'' miek dostawić Polsce, sprawdzili, 
ż* wagony 2 węglami, które urzędy niemieckie 
wystały, wogóle nie przeszły przez granicę poi* 
swą, tyiko już na Śląsku zginęły.

Łotysze żądają odszkodowania od Niemiec.
Jenerałowi Nieselowi doręczono sprawozdanie, 

stotyczące szkód powstałych na Łotwie podczas 
»związania ekspedycji Bermondta. Pretensja 
Odszkodowania wynosi przeszło 293 milionów ru, 
.H mr<>CZ zw?Mych kosztów wojennych i pen, 
wojakachIDWa idÓW 1 pozostałych P° Poległych

Francuskie wyroki śmierci.
°trzymał doniesienie z Pa,

nwzńitl FunkmCeiT S stracono austriackiego po, rocznika runka, oskarżonego o wskazanie me
k o n o ś ^ c h T jSC Uderzeń strzałów dalZ armat. Rowmez stracono Francuza

Czesi opuszczają Cieszyńskie.
B e S “7 ™ o 2 * w * ' 4' " l  <PAA  -Cstravsky j  donosi. W pomedziałek przed nrJ,.

t “ T a l v T o X w f iew pKści,? D°b™
bezpieczeństwa dywizja p i S “  shtóbi;

Polacy o bolszewiźmie.

Powstanie we Finlandii.
«vnu ^viSé że we F n ?°U[ant'' ,nadeszia do Lon, 

K o h ^  z Z Z !  ^ andjl WybucWo powstanie.
w S t i .T lf  yBPrZe2l bols2^ w .

«  dowiaduje się z T 4 d ™ “
*aí rew okcyjn^dí1 utw?rzyia sPecjalny trybm 
Rozprawa t a j W Í a V r i e Tl?Kojczaka. 
•prawa bQd ¿e „ X S e  p ízekL S'a d ^ * ’ Sdyż 
*M specjalnemu trybunatowi l  I R t U 0*"'“4'* 

Program wyborczy Asquitha.

A s p u i4 y z a ż e r a 'p o m t P '  Program  w yborczy 
puwfcty: Roewinięefe-Ligf^WToddw rozbrojenie, rewizia «ret,. +1 • Íl Gw’ stopniow e 
ry to rjalnych  trak ta tu  n . f  s.tkcil1 Postanowień te,
*aíychm iastow ^autonom °día”T' 1pok<?’ * Rosją,
* »  nie o b e j m u j e T f f JIni a łIrIan? ,L Program węgla. J Jednak upaństwowienia kopalń

a dmir^^T5? ^ 0^  amerykańskiej.
♦krętów w departarnlnci7ymainn ? “ budowy' 
St*nów Zjednoczonvch A m ^kM M łn W°jemíej ■losł. że flota arnervkorifl y J Fofnocnej do, 
1920 r. liczyć bed^Ł 940 ,f«ív? dneB¡. I,eo Hpca 
We jak leszcze raz

•floty wynosić będą t  m  '< f f id l¡ ^ J ‘trzymm ie

Sprawy polskie.
Fałszywa wiadomość,

« e « w r ? Ł 4- Ł Z % r l  BiS °  Prasowe mini,
•kici PoJ ^ J T ^ S S Ł  TakPobvfedtr í koW'państwowa w Wiedniu ’ laJc°ov drukarnia 
polskich banknotów z n o w o ^ t ^  druk nowych 
*ki miał odmówić w iła  r?ąd pob
•ji i żywności dla robotników * w f£?  d° .fabrykas 
zupełnie bezpodstawna Wiadomość ta jest

Powrot zakładników polskich z Rosji 
,_7 bolszewickiej.

.  o ! L (l A T ) B o ^ w lc y  odesłali
« lsk fc iy  y  tr“ sport 500 zakładników

Zboże angielskie dla Polski.
• w ! r5? Wa’/  F  ,<?AT>- "Kurier Poranny“ 
•a S / l rZ,d '*r,filclskl w>’syłs do Polski znacz.
. k r ę g l t t ę S f e w ^ c r 3“ 0“ 80  dIa

Uwierzytelnienie posła polskiego w Japonji. 
Warszawa, 4. II. (PAT). „Dziennik Powszech, 

*y“ donosi: Do Warszawy nadeszło pismo uwie, 
■zytelniające rządu japońskiego dla posła polskie,

Ío w Tokio, którym został mianowany Adam hr. 
Żółtowski. ,
Zjazd przedstawicieli zakładów naukowych 

w Polsce.
Warszawa, 4. II. (PAT.) Kasa literacka imię, 

*ia Mianowskiego urządza w dniach 7. 8. 9 i 10 
kwietnia zjazd przedstawicieli zakładów nauko, 
wy eh ordź osób pracujących na polu itaukowem.

teleże udział »mister. Erzberger. (Sabiae* za j»* , 
także sprawą nastęnoy baron* Lersaera, 

-wl\/í,j  uSt^pil Z SWĈ O St&5"ií~vw“í'®k'í3 P»*'i wrrl/\nA/lA. 
bnie przejmi* stanowisko
m  k r t l i n / ł A t . n l i  .

uę^ęśnikAw, dełegatów ’* VA»Ik*paiąki yv praąta* 
■spoi jo d z ie  Po»or*a i dkiąfcwjąc za udziAon* i«, 
fomaoj* w sprawi* nowej orjaaizae.ji kolęmietw*1. 
Jednocześnie mówca webec niesłusżńyęh posą, 
dzań o dążności ku wytworzeni? scparaiyzmu i 
kastowości zazanaczyl jaknaj wy r aźnie j , iż i»tea, 
cją Związku urzędników było jedynie, zszerego, 
wać osobników doświadczonych i wyćwiczonych, 
w celu stania na pogotowiu w razie możliwego za, 
stój u w czasie przejmowania administracji, prze« 
rząd polski. Teraz gdy zadanie to spełniono i ceł 
pierwotny osiągninęto" goy więc już tylko chodzi 

„Miłość gorącą, która zawsze żywiliśmy, a któ, o dobro ¿prawy ćałego kolejmetwa, urzędnicy^ po,
» ,«*«*  szczeiiólnie pałamy w^lędcm katolickiej j  t
Polski, zmartwychwstające] w następstwie obec, 
nej wojny do dawnej, pełnej chwały przeszłości, 
podniósł w sercu naszern jeszcze więcej hołd, któ, 
ry nam świeżo złożyli robotnicy poIscy, wybrani 
do sejmu konstytucyjnego.

„Nad wyraź drogie nam były uczucia wdzięcz, 
ności, którą nam wyrazili z powodu wszystkiego,

List Fapieaa do robotników nnlskieh.
Ks. kardynał dr. A. Kakowski wyjeżdżając do 

Rzymu, zabrał z sobą list zarządu Stów. robotni* 
ków' cknźeścij ańskich i grupy posłów «eimowych 
ze Związku robotników chrześcijańskich z wyra, 
żeniem hołdu Ojcu św. Benedyktowi XV.

Wróciwszy do Warszawy, .ks. kardsmał K'su= 
kowski przywiózł odpowiedź Ojca św.

Brzmi ona jak następuje.

wspólnego działania w drodze przystąpienia do 
I jednolitego „Polskiego Związku koleiow ców z 
| siedzibą w Warszawie. Pan Ziehms uzupełniając 
1 wywody p. Św., zaznaczył, że życzeniem pierwo, 

tnsTn wszystkich kolej owców było, pfżv:ąć do 
związku urzędników, lecz że robotnicy i irzemieśl, 
nicy byli już zorganizowani w Zjednoczeniu Za, 
v,'odowern, uważano że strony

co Nam miłość apostolska zaleciła ̂ czynić i pisać, łączenie takie za niepomyślne. Pan NełkażWaki z
_.......  głównego warsztatu kolejowego i p. Pokoraiew,

ski przemawiali w duchu narodowymi, wyszcze* 
gólniając upośledzenie urzędników i robotników 
Kolaków. Zachęcali, aby się wszyscy kolejowcy

aby nieść ulgę w bezmiernej niedoli wywołanej 
okrópnoścami wojny.

.,Z uznaniem też podnosimy mocno postano, 
Wlenie tychże robotników, że będą uchwalali ku
złagodzeniu niedoli ludzkiej takie prawa, które f organizowali, gdyż w łączności jest siła. V łącz, 
wypływają z niewzruszonych zasad sprawiedłi- p ności rękojmia utrzymania ruchu kolejowego:. — 
wości i zgodne są z prawidłami nauki katolickiej | Wobec takiego ducha narodowego i tak 'śilmie za, 
oraz wskazaniami Najwyższych Pasterzy' rzym, |  znaczonej woli gorliwego służenia Poteee, kiom 
skich. Są one bowiem jedyną ostoją, dzięki której ś przejęci byli wszyscy' zebrani, delegat p. WłaĄ', 
łódź społeczności ludzkiej, miotana nawałnicą |  sław Michalak z Poznania, wyraził swoje zadowo, 
w;'śni i niedoli, przybić zdoła do upragnionego f lenie, zaznaczając, iż wynik posiedzenia uwydat, 
portu prawdziwego pokoju. I nil charakterystyczną przynależność Cidańska da

„Cieszymy się przeto nadzieją, że sejm przy, i Poiskj€y W  koń<* p rzy d a
niesie zbawienne owoce, a także przysporzy dro, ( Jednogłośnie postawiony przez przewodnicząc^o 
giernu nam narodowi polskiemu sławy i wielko, związku urzędników kolejowych wniosek, wyrfac 
lei. W tym też celu wszystkim robotnikom w e  adrcs widujący -  telegram kościuszkowski -  
f  a  i każdcnui w ^egó lńoS ci o .ic l*W .i

Naszej ku nim Miłości". ' dzielnicy pruskiej w Poznaniu 1 do pana ministra
’Jan w Watykanie, d. 1 stycznia r.- 193®.

t t  -f - - S - - • - »  *  -Y. ,s. j .  if .  .JL J*  J y Ł  A A A  A  łgi A  -fr A .f j.

W sari wis zajeaia Pomorza
Zwraca się uwagę na to, iż wojska nasze, które 

dotychczas postępowały w kierunku północno, 
zachodnim, żająwszy linję: Tczew—Skarszewy— 
Kościerzyna, postępować będą teraz w kierunku 
północnym do morza. Jednakowoż pochód ten 
odbywa się na całej linji, prawie wszystkiemi 
szerszemi drogami, tak, że prawie z każdą wsią 
oddziały wojsk naszych się stykają. Stad w osta, 
tnim czasie, przy zajmowaniu np. Kościerzyny, 
okoliczne nawet dalsze wioski dostawały kwate, 
runek, nie będąc nań uizygotowane. Bo do miast 
nie idą większe oddziały konnicy dla braku stajen 
dla koni; konnica liczna — a idą aż trzy- pułki — 
rozkłada się po wsiach. Niechże wiec wszystkie

kolei żelaznych w Warszawie, następującej treści: 
„Zebrani na posiedzeniu konstytucyjno* Kole, 
i owców gdańskich urzędnicy, rzemieślnicy i to* 
botnicy Dyrekcji Kolei Państwowych w Gdam* 
sku, uchwaliwszy jednogłośnie zrzeszenie się pod 
wspólny sztandar „PoSkiego Związku Koleiow,

\ ców” w Warszawie, zatwierdzonego przez Radę 
i Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej, a mającego 
| na celu pogłębienie zrozumienia obowiązków 
i względem Ojczyzny, opieranie się wszelki» dąż,
• nościom bolszewistycznym, jako tęż podniesienie 
i wydajności swej pracy, pozwalają sobie przaśłać
• niniejszem wyi-azy głębokiej czci iak również za,
• pewnienie gorliwej pracy w imię idei narodowej, 
\ dla dobra społeczeństwa i dla dobra kolejnictwa, 
\ wzorowość i sprawność, którego winny stać się. 
i doniosłem! , czynnikami przyszłego rozwoju 
i Rzeczypospolitej.“ Na tem zamknięto posie,
• dzenie, którego hasłem było: „Jedność w pracy w 
\ imię miłości i. poświęcenia się dla Ojczyzny!“

. . —■ Baczność! Celem załatwienia dwóch rze,
wioski północnego Pomorza będą przygotowań® >, CZy uprasza się dawniejszych członków Rady Żol, 
na przyjęcie mniejszych oddziałów w jakowych, ^ ¿ rzy Polaków o przybycie na zebranie, edbyć

Przy końcu zajęcia w okolicy Pucka w obec t się mające w piątek, 6 lutego o godzi.7 w lokalu
ności jenerała Hallera, a może i Naczelnika, ma
nastąpić zetknięcie sztandarów w morze na znak 
zajęcia także morzą naszego. •

p. Kubickiego, Am brausenden Wasser 5. _
Sojeá»,

f, r*

Wiatfomośoi petaczni.
KALENDARŻ na sobotę, 7 lutego 1920: 

Romualda opata.
Słońca wschód o g. 7 36, zach. o g. 4 53. 
Księżyca wschód o g. 9 21, zach. o g. 818.

' ■ — Członkom Związku Handlowców zwraeaiiąy 
! niniejszem uwagę, że kurs języka polskiego od,
• będzie się w piątek, dnia 6. bm. o godzinie 7,aaej 
\ wieczorem w lokalu firmy „Bałtyk“.. Pfefferstadt 1

Zarząd.
- - „Alzacja“ — oto tytuł pierwszej ze sztuk, 

I która odegrańą zostanie przez Teatr Polski pod 
| dyrekcją p. Dybizbańskiego. Jak już zapowie, 
f dzieliśmy, pierwsze przedstawienie odbędzie się 
j dnia 10 lutego, to jest w najbliższy wtorek, na 

Gdańsk. W niedzielę, dnia 1 bm. odbyło się j sali jadalni przy stoczni — „Werftspeisehaus“. 
tutaj zebranie „Związku gdańskich koleiowców | Sztuka jest nadzwyczaj zajmująca. Rzecz dzieje 
polskich“, w którem brali także liczny udział f się w Alzcji z początkiem wojny europejskiej, aa 
członkowie „Związku urzędników kolejowych Po, i tle zatargu niemiecko * francuskiego. Uważamy, 
laków“. Na porządku dziennym znajdowała się l. iż sprawa zaciekawi widzów polskich niezwykle, 
jako główny pupki obrad zlanie Me dwóch istnie \ bo wszakże tu w Gdańsku, — c ii*  wszystko ale 
jących tu w Gdańsku związków, t. j. jednego ro< } myli — będziemy mieli w przyszłości stosunki 3»0» 
botników i rzemieślników, a drugiego urzędników, | dobne, jak przed wojną w Alzacji. PoLaey za, 
• z głównym „Polskim Związkiem Koleiowców“ w | tem niewątpliwie przybędą nadzwyczaj łiezaie 
'Warszawie. Zebranie zagaił przewodniczący zwią, | na przedstawienie wtorkowe.
zku gdańskich kolej owców p. Michalak, witając I w  ___
wszystkich obecnych członków i gości * rnzedc > mkni^ u worszt.tów^kręto^ych Schtob*«. w

r.ii i działalnści polskiego Związku Kolej owców ! • ‘ ‘7 ; , ; . P , , . . . • • ntiwib «i
z siedzibą w Warszawie“, następnie delegat p. Ja, > Nieprawdą jest, ze robotnicy zmecie P . _ 
błoński „O spolszczeniu kolejnictwa w  zaborze | długiem trwaniem siklaaów, zebrali si*P  ̂ W 
pruskim“ a iako trzeci wiceprezes głównego zarzą* i rekcją, chcąc zmusić ją do ustępstw P - 
du P. Z K. p. Władysław Michalak, który V s w o  i zarobków Spraw a nualą ną tak: Rttoo&c* 
:... ____ ,  • -i-i___ » j -1 - n. • ______ j. * chcieli tylko dowiedzieć się, czy szer stocaMlim1 przemówieniu wykazał dobitnie znaczenie or, 
ganizaćji wobec nowo powstałego państwa poi, 
skiego. Licznemi oklaskami dziękowano «frdecz* 
nie referentom, którzy swoim płomienistym du, 
chem narodowym umieli wzniecić zapał wa 
wszystkich słuchaczach. Po owych treściwych i 
informacyjnych wywodach, wywiązała sie żywa 
dyskusja. Następnie zabrał głos przewodniczący 
..Związku urzędników kolejowych Polaków na 
Prusy król., Warmję i Mazury z siedziba w Gdąń 
sku p. Czesław Świątkowski, witając w ftttfadbt

Carlson orzeczenie wydziału ro3j*mesi«go jŝ ssy}«
| mu je lub nie, ponieważ już przeszło łudzi*» *» 
f to czekali. Już przedtem bowiem na kilkabrotae 

zapjrtani* z strony robotników ais dał żadis*j od, 
powiedzi. Ostatnia odpowiedź p. Carlso»« »yia 
taka, że sprowadzi? straż bezpieczeństwa, a ww, 
sztaty zamknął.

Jedwabskl, 'Śliwiński, Dtuati Św»iarski.
— Rolska orkiestr* -gdńńsisa. Przed .Sal» mo= #  

siącsiató poda»o i gorąco w



estońskiej" *E<sg'ęśiiwii hazdz» m¡¿íá atw®rge*;U 
ofÜestry P®lsldéj w Gdańsku. — Myśl te żarnie« 
Hjfcxio raźno w cżya. Zasługa to p. Tad. Tylew> 
iifaego, miodgititkiego jeszcze muzyka, rokujące* 
cg jak najlepsi» nadzieje. Bez wahania podjął 
się żmudnej pracy zorganizowania stosunkowo 
licznej orkiestry) polskiej. Wybrany na dyrygep* 
tą, pokierował nią doskonale stawiając w krótkim 
bardzo czasie na niepoślednim poziomie.

Po raz pierwszy byłem świadkiem popisów or= 
kiestry naszej 3 b. m. w Ujeżdżalni. Nie pra* 
grtąłbym tutaj wytaczać krytyki szczegółowej. 
Pozwolę sobie tylko zaznaczyć, że orkiestra poł* 
sk# r o z p o v s i l a m i  dobrcmi, cd łacno po- 
antasz, bo muzycy nasi połraiią w oddaniu me. 
lodji uwydatnić ducha swojskiego, serdecznego 
z zacięciem prawdziwie polsk-iem.

Znaleźli się ludzie, co podali myśl stworzenia 
orkiestry polskiej, znalazła się osoba, co potrafi 
la organizować i pokierować orkiestrą. Potrze, 
ba tylko, żeby publiczność polska popierała mu. 
żbików naszych, a będzie prześliczne trój dźwięk 
w komplecie.

Polska orkiestra gdańska niezmierna ma do. 
nioslość jako czynnik kulturalny polski, zdolny 
Pobudzić i utrzymać ducha narodowego — krze. 
śać w sercach zapal i ochotę do muzyki polskiej. 

\  ni. zgotuje nam orkiestra nasza ucztę ob* 
bo koncert polaki na większą skałę.

Żywię nadzieję, że wielkie zainteresowanie 
dla orkiestry naszej zaznaczy sie licznym udzia. 
ie*» publiczności, której oby było jaknajwięcej.

Komisja dla spraw wyznaniowych i szkol, 
nyełs przy województwie Pomorskiem znajduje 
sm w Toruniu w gmachu szkoły przemysłowej 
(^ewerbeschme), Oddział I dla szkół średnich, 
gimnazjów i hceów na pierwszem piętrze w po. 
Kojach od UG-T ¡, oddział II dla szkół powszech. 
M7ch na drugiem piętrze w pokojach od 5—9. —• 
Prezes i decernenci przyjmują ód godz. 11—1.

• Ubiegłej środy umarł po długiej i cię-.
. żfciej chorobie dyrektor i współzałożyciel tutej* 
sssego banku ludowego śp. Leon Schulz. Pogrzeb 
Odbędzie się w sobotę rano o godz. 9 z kościoła 
parafialnego.; N. o. w p. ¡

Wejherowo. W ubiegłą sobotę napadło na : 
•-«ześle prowadzącej do WfejheroWa dwóch niezna* j 

ii\ cń mężczyzn pewnego młodego człowieka w i 
celach rabunkowych. - Jeden z nieznajomych po. ! 
prosił o papierosa. Drugi z bandytów uderzył i 
tymczasem młodego człowieka w twarz tak sil. | 
nie,  ̂ze tenże upadł na ziemię. Następnie ban. j 
dych związali mu ręce, przeszukali ubranie i za. j 
brali portfel, zawierający około 1900 marek. Po | 
zabraniu jeszcze pierścionka z . palca, sprawcy i 
uszli.

Kościerzyna. W sobotę, podczas przyjmowa* j 
nią sztab®• brygady wraz z mniejszemi oddziała, t 
mi przvboeznemi — sprowadzono do komendy ] 
wojskowej pod eskortą największego »hakatystę i 
powiatu, p. „ekonomierata“ Lepschinskiego z 1 
Grabowa, renegata, ponieważ przy zamawianiu ■ 
kwater dla wojska obrazi! wojsko, wskazując żoł. 
nierzom drzwi. Zasadzono gd pa 24 godzin aresztu 
w „kluzie policyjnej. Lecz na prośbę landmta, 
popartą przez p. starostę — ze względu na pode* 
süáy wiek jego pan brygadier pozwolił go na noc 
ulętkować w hotelu p Sokolica. Widać, że hakaty, 
ścł» w głowie się zupełnie poraącifo. Wszak „ko. 
go Pan Bóg chce skarać, temu rozum odbiera“ — 
mówi przysłowie.

W Barkocinie przy rewizji za bronią’ znalezio* 
n’> armatkę karabin maszynowy. Zabrano za 
to w „opiekę“ karczmarza Dóhringa i sołtysa 
Tessmera. Kara surowa ich czeka.

' K ' o i m i i i j l w . t y .
Pierwszy Zjazd Kupiecki w Gdańsku

odbędzie się w lokalach „Cafe Halbe Allee“ w; 
dniach 17, 18 i 19 lutego 1920. — Program Zja. 
;zdu; 17 lutego od godz. 5 po poł. przyjmowanie 
goici i schadzka kóleżańska z  współudziałem; pań;
18 lutego od_godz. 9 po poł. wspólne zwiedzenie 
Gdańskiego Jarmarku, po poi. o godz. 3 a) otwar. 
cię zjazdu i wybór marszałka i biura, b) referat: 
„Potrzeba drobnego kupiectwa w Gdańsku“ - -  
p. B. Stylo, c) tjyskusja i wnioski;19 lutego o g. 8 
Mąza. św. na intencję zjazdu, o godz. 9 dalsze ob. 
rady, a) referat: „Handlowe znaczenie Gdańska“

p. dr. Szuca, b) referat: „Obywatelskie zada. 
nie ( polskiego kupiectwa i przemysłu w Gdań. 
sku — p. Kuhnert, c) dyskusja i wnioski, 
d | wspólny obiad, e) dalsze obradv, f) zamknię* 
cie zjazdu.

Na pierwszy ten zjazd najuprzejmiej zapra* 
szamy P. T. Kolegów oraz przedstawicieli władz. 
Prasy polskiej i pokrewnych, organizacji. Nasze 
Biuro zjazdu (Gdańsk. — ifl. Pfefferstadt nr. 1) 
przyjmuje zamówienia na wspólny obiad oraz słu.
■ yc będzie wskazaniem pokoi.
Zj&ń»»czenie Polskich Kupców.7 i Przemysłowców 

w Gdańsku.
Wszystkie - pismu polnie uprasza sie ® po* 

wtórzenie.

| O D E Z W A !
■ _ Powiatowa Rada Ludowa powiatu Kwidzyn.
| skiego po prawej stronie Wisły wzywa wszyst. 
! kie Polki i wszystkich Polaków, urodzonych w 
f tej ‘ części powiatu Kwidzyńskiego, która podle, 

ga glosowaniu, aby podali dokładny adres wszyst. 
kich osób obojga płci i od dwudziestego roku 
począwszy — mieszkających obecnie na obczy. 
źnie lub w innych powiatach, przyznanych przez 
traktat pokojowy Polsce, w celu przybycia na 

i glosowanie za Polską. Również wzywa sie wszyst. 
kich mieszkańców powiatu tutejszego o podacie 
adresu krewnych i znajomych, mieszkających na 
obczyźnie, a urodzonych w powiecie Kwidzyń* 
skim po prawej stronie Wisły. Wszelkie koszta 
podróży oraz stracony zarobek zwraca sie.

Zgłoszenia przyjmuje: Tadeusz Odrowski, 
prezes Rady Ludowej Kwidzyńskiej po prawej 
stronie WGły.

Kwidi-ya, Zbożowy Rynek 1) (Marienwerder, 
Gctreidcnarkt).

Elektrowniom komunalnym i prywatnym, ja.
ko i innym przedsiębiorstwom elektrotechnicz. 
nyn podajemy, chętnie wykwalifikowanych kan* 
dyj.Pów Polaków dla ruchu (Retrieb) i biur, któ. 
rzy Uę do nas o posadę zgłosili i to: inżynierów, 
werkmistrzów, techników, przodowników i ro* 
botników zawodowych. /

Województwo Pomorskie w Toruniu. 
Decemat elektryfikacji 
. Hoffmann.

P i r a t a ,
Komunikat sztabu jeneralnego wojsk polskich 

z dnia 5. lutego:
Warszawa, 5. II. (PAT.). Front litewsko*biało* 

ruski: Oddziały nasze zajęły na wschód od rzeki 
Sarjanki wieś Troniszki. Jednocześnie zarz^dzo. 
ny wypad na wieś Łotyszewki dał w rezultacie 150 
jeńców. Na wschód od Lepią nasze oddziały wy*> 
wiadowcze rozbiły załogę bolszewicką w Szeslinie 
Front wołyński: Bolszewicy oszołomieni meldo.

| wanym już wczoraj wypadem naszym, zacho. 
wali się na całym froncie pasan ie .

Drugi zastępca szefa sztabu jeneralnego 
Malczewski, pułkownik.

Jenerał Haller w Tczewie.
Tczew', 5. II. (PAT.). W ubiegły wtorek od. 

był jenerał Haller inspekcję frontu pomorskiego. 
Dnia tego udał się jenerał Haller z Torunia 
do Pelplina, gdzie powitały go tłumy ludności, 
władze, delegacje i ludność okoliczna. Od po. 
wozu jenerała wyprzągnięto konie i wśród entu. 
zjastycznych owacji odwieziono go do katedry, 
którą jenerał zwiedził, oprowadzany przez bisku* 
pa Klundera. Po zwiedzeniu katedry wyjechał 
jenerał Haller do Tczewa, gdzie powitały go rów. 
nież wielkie tłumy ludności i delegacje władz. 
Jenerał zwiedził port i słynny most na Wiśle, po. 
czem udał się na Rynek, gdzie wygłosił przemó. 
wienie, zakończone ślubowaniem, że dostępu do 
morza nigdy nie oddamy. Ślubowanie to powtó. 
rzyli wszyscy zgromadzeni na Rynku, poczem 
odśpiewano Rotę.

Po defiladzie wziął jenerał Haller -udział w 
obiadzie, wydanym na jego cześć przez zarząd 
miasta.

Puck zajęty zostanie 10 bm.
Toruń, 5. II. (PAT.). Uroczyste zajecie Pucka 

przez wojska polskie oraz obsadzenie wybrzeża 
morskiego nastąpi w dniu -10 bm. ^

Jenerał Dowbór.Muśnicki w Bydgoszczy.
Bydgoszcz, 5. II. (PAT.). Dzisiaj wieczorem, 

o godz. 8 przybywa tu jenerał Dowbór.Muśnicki. 
Powitają go uroczyście przedstawiciele władz i 
wojsko. Jutro odbędzie się uroczyste poświęcenie 
sztandaru 8 pułku strzelców' wielkopolskich na 
Starym Rynku.

Kanał Warta—Noteć.
Poznasi, 5. II. (PAT.). Województwo Poznań, 

skie opracowało plan kanału Warta—Noteć, któ. 
ryby tworzył pośrednią krótką drogą wolną do 
Gdańska.
Niemcy na Górnym Śląsku prowokują Francuzów.

Sosnowiec, 5. II. (PAT.). Na ulicach Katowic 
krążą patrole francuskie, złożone z trzech do pię 
ciu żołnierzy. Straż graniczną pełni chwilowo 
straż obywatelska, składająca się z mieszkańców 
cywilnych. Niemcy starają się wszelkiemi spo. 
sobami prowokować żołnierzy i oficerów francu. 
skich. W - hotelu „Monopol“ Niemcy rzucali 
Francuzom pod nogi niedonite kieliszki, aby w 
ten sposób okazać swoją pogardę. Francuzi za. 
chowali się wobec tej zaczepki spokojnie, zażą. 
dali tylko podania nazwisk zaczepiających. Dzi. 
siaj przybył do Katowic oddział artylerii polnej. 
Niemcy we wszystkich miejscowościach, które 
opuszczają, zostawiają mnóstwo szpiegów.
Nota polska w sprawi® propozycji pokojowej 

ze strony Rosji sowieckiej.
Warszawa, 5. II. (PAT.). Ministerstw® »praw 

zagranicznych ogłasza: Dnia 4 lutego wysianą zo. 
stała następująca depesza: P. CMezcrtot. korni*

*
«t-

I sar-z *• spray zagranicznych Moskw*. Rz„u . 1* 
j ski potwierdza odbiór dudaraojf cadiotriojd;. —«■ = 
i mej rżąc u republiki i csyjsko#sowjeckiej a da*. 5 
f stycznia rb. Deklaracja ta będzie rozpatrzę . 
; Odpowiedź będzie rządowi rósyjsko*sowieckiga* i 
j doręczona. Podp. Stanis.aw Patek, minister spraw 
j zagranicznych. y
S Dodatek drożyźniaay dl* emerytów

Warszawa, 5. II. (PAT.). Ną wczorajszo*) po* 
] siedzeniu Sejmu przyjęto w drugiem i trzeciej* 
i ęzytapiu ustawę o dodatku clrożyźnianym dla 
|  emerytów wojskowych. Uchwalono następni» 
| Polski do konwencji berneńskiej w sprawie wzr. 
I jemnej ochrony własności autorskiej. Poseł Glą* 
f biński referował następnie projekt budżetu na dal* 

szych dziewięć miesięcy, wynoszący w roaeh*. 
dzie 14 miljardów marek w przychodzie 3 *?!« 
jardy.

Za paskarstwo i lichwę chłosta.
Warszawa, 5. II. (PAT.). Opracowany został 

projekt ustawy.zaprowadzającej karę chłosty za 
paskarstwo i lichwę.
Wojska państw sprzymiejzonyck w Cieszvńs ■.■ik; m

Morawska Ostrawa, 5. II. (PAT.). Z Karwiny 
donoszą, że wczoraj w południc przybył ram 
pierwszy, transport wojsk okupacyjnych. Pop«* 
łudniu odbył się na ulicach Karwiny polski p«* 
chód demonstracyjny.
W  Rosji bolszewickiej zniesiono karę śmierci.

Praga, 5. II. (PAT.). Czeskie Biuro Prasowe 
dowiaduje się z Moskwy: Wczoraj odbyło się tu 
posiedzenie ’Centralnego wydziału wykonawczego 
sowjetów rosyjskich. Lenin wygłosił sprawozda* 
nie o wewnętrznej polityce rosyjskiej, pońzea* 
sowjety zatwierdziły decyzję rady komisarzy hi* 
dowyc.h o zniesieniu kary śmierci. Wydział przy * 
jął następnie do wiadomości notą pokojową, wy* 
słaną do rządu polskiego. Postanowił on iiadt-« 
wydać do klasy pracującej w Polsce specjał*y 
manifest?' *

Traktat pokojowy między Rosja bolszewicką 
a Estonja nie został jeszcze podpisany.

Wiedeń, 5. II. (PAT.). „Wiener Allgemei»« 
Żeitung“ donosi pod datą 4 bm.: Wiadomość ® 
podpisaniu traktatu pokojowego między Rosją 
a Estonją nie odpowiada prawdzie. Podprsatn* 
pokoju zostało odroczone z powodu zarzutów, p 
czynionych przez rząd moskiewski.

Konferencja w sprawie międzynarodowego 
trybunału.

Paryż, 5. II. (PAT.). Rząd holenderski wysłjo 
sował do Rady ambasadorów i do wszystkie.« 
państw neutralnych zaproszenie na konferencję, 
która będzie otwarta 15 lutego w Hadze celem 
omówienia sprawy międzynarodowego trybunału 

■ przewidzianego traktatem wersalskim.
Wicekról Irlandji chce ustąpi«.

Wiedeń, 5. II. (PAT.). Telegraphen Comp. «-«= 
nosi z Dublina, że wicekról Irlandii French pońai 
się do dymisji.

Zebrania Towarzystw
odbędą się:

W Gdańsku: W sobotę, Z bm. o g. 7 wiecu, w lok.
p. Kubickiego Tow. Przemysłowców i rsę*

* mieślników. Dla omówienia ważnych spraw H* 
czny udział konieczn.y.-

W Gdańsku: W niedzielę, 8 brn. o godz. 1 po poi. 
w lokalu p. Kubickiego, Am Brausenden M as* 
ser 5, Centralnego Związku Urzędników Pocz* 
towych Polaków na Pomorze, Warmie i Ma* 
żury.

W Gdańsku: Zebranie Kola śpiewu „Moniuszko“ 
w niedzielę; 8 bm. o godz. 2 po poł. na salUpana 
Kwiatkowskiego przy ul. Stolarskiej 49. Dla 
w ażń#h spraw przybycie wszvstkich druhów 
konieczne.

W Gdańsku: Tow. św. Zyty w niedziele, 8 bm. o 
g. 5 po poł. w ochronce przy Poggenpfuh! nr. 11. 

W Gdańsku: We wtorek, 10 bm. o godz. 4 po poi: 
Tow. Polsk. Urzędników Policyjnych na wokss 
miasto Gdańsk i okolicę w lokalu p. Akamtć* 
kiego przy Gr. Schwalbengasse 18.

We Wrzeszczu. Tow. „Gwiazda“ w piątek, 13 ba . 
o g. 7 wiecz. w lokalu p. Małkowskiego „Klei* 
Hammerpark“ przy ul. Mariańskiej (Marienstr.) 

W Chwaszczynie: Tow. Lud. w niedziele, 8 bu. 
zaraz po nabożeństwie u p. Antoniego Littwi»a. 
Sprawozdanie-kasowe i wybór skarbnika.

W Częstkowie, pow. Wejherowski: Tow. Lud. r?
niedzielę, 8 bm. o g. 5 po poi. u p. Barana.

W Prągowie. W niedzielę, 8 bm. zaraz po mabe* 
zeństwie na sali p. Friedricha Tow. Ludowego. 

W Prągowie: W niedzielę. 8 bm. o godz. 1 w "olu* 
dnie Tow. Śpiewu na sali p. Fridricha.

W Kwidzynie: Ćwiczenia polskiego Tow. giaina* 
stycznego odbywają się co środę w lokafu pana 
Topola dla oddziału żeńskiego od *Ł—8, a dla 
oddziału męskiego od 8—9 wiecz. Regularna 
przybycie wszystkich członków konieczne.

Prukiem i nakładem „Gazetv Gdańskiej”, Jur** 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odr<<»o 
wiedzialny HenrykWieczorkiewicz w Gdańsku,



Są suchoty uleczalne?
'•rr.systłiim chorym sposobność sprawdzania rodzi]a
-aamvan a  gl«., B ptN» 348. Mbggelstr. 25 a.

Pytania to zajwnje zapewnie wwysłkicfc, któłe* ckettsją m  ». % t z* ę, p 1 o c ąjp.& » t e k ę  
t a b e r k n l o z ę .  s n a b e t y ,  katar jfoplaeay,  z a s t a r z a ł y  k a s z e l ,  z s n  « * m ioi:k 
¿¡łago t rwałą  ehrypę  i <k>*r«btus nie wyzdHiwtaB. ITtaysey fedabzU eh«wy otrzymują o a 
nas ksiłźię pióra znanego lekarza na teaiaC „Jest  choroba pl ac  u l ecza ł »*?“ Aby dać 

STrego cierpienia, zdecydowaliśmy się, wysyłać ksiązię tęfe e z p I a t n i e. Prowsay tytka napisać pocztówkę do Br ary: Palni.

W e  w to r e k , d n i a  4  lu t e g o  z a s n ą ł  p o  dtu  
g ic h  i e t ę ż k ic h  c ie r p ie n ia c h ,  o p a t r z o n y  ś w  
S a k r a m e n t a m i

śp. Leon Schulz
czlosfk zmądu Banka Lado«ego i współzałożyciel mszej Spółki.

W  z m a r ł  - m  t r a c im y  d z ie ln e g o  w s p ó ł ­
p r a c o w n ik a .  Z e*gn a iąc  O o  z  w ie lk im  ż a le m ,  
z a c h o w a m y  M u  p a m ię ć  n i e w y g a s łą .

Rada Nadzorcza i Zarząd Banku Ludowep,
S o p o t ,  d n ia  4  l u t e g o  1 9 2 0  r.

. D z is ia j  z a s n ą !  w  P a rn i p o  d łu g ic h  i c i ę ż k ic h  
c ie r p ie n ia c h ,  o p a t r z o n y  i w .  S a k r a m e n ta m i

śp. LEON SCHULZ
m ó l  d r o g i  i u k o c h a n y  m ą t ,  n a s z  o j c ie c  i t e ś ć  
w  6 0  t f m  f o k u  ż y c ia ,  o  c z e r ń  d o n o » !  *  s m u t k u  
i o g j ^ ą t o u a

ń m m m  i  r a d l i n a .

Wprowataenle zwłok'z dworca do koáciols w So* 
poei« cdbądiie ai* w  pintek, o godzinie 8 po pfładnio, 
nszajatr* w aobetą, nabożeństwo ż&łsbne i pogrzeb o go­
dzinie S tej rano.

S o p o t ,  d n i a  4 - g o  lu t e g o  1920. r.

B ¿aporta odbędzie ebq w piątek o godzinie 8 olej 
po połndai : do kościoła w Sopot nazajutrz naboi«ó»Hu> 
żsłobne i pogrzs» od 9-éej przed połata, em.

P o s z u k u j m y  o d  z a r a z

chłopcówBiek Związki Spółek Zarobkowych
O d d z ia ł  G d a ń s k i

G D A Ń S K .  Hotemarkt nr. \%

Do nabycia 
fabryka mebli.

w mieście pow. Prus Zacsh., wyrabiająca 
specjalne artykuły, zrządzona podług no­
woczesnych wymagań. W  fabryce zatrud­
nionych jest 140 robotników. Fabryka 
przejąć można z wsiystkiemi naletącemi do 
niej maszynami, narzędziami, wozami, urzą­
dzeniem biura, również należącą do tego 
wilą wielkopańską, budynkami na biura, 
mieszkaniem dla majstra, domem dla robo* 
taików, składami, placem na drzewo, staj­

niami, remizą na wozy* i t. d.
Nigdy Bis wracająca korzysta* sposobność.

Zgł. pod nr. 3ń1 do efcsped. Ga*ety Gd.

Zjednoczenie Zawodowe Polskie na Wrzeszcz 
»rządza ku uczczeniu Zmartwychwstania Polskit e a t r  a m a t o r s k i

dnia 12«go lutego rb. na sali „Cafe Witzfce“
W Wrzeszczu o godzinie pól do 6* tej

„Gdy zabrzmią trąby Chrobrego!”
Epizoda sceniczna w 3 aktach ze śpiewami naro* 
dowemi na tle wojny i zmartwychwstania PolakiPt przidstawiiMo u n ii z taseiml.

Na dnia 4 latege kr. zeasrl w lecz», gdańskieji. p. Lm  Schulz
członek zftriądu Benka Lodowego w Sopocie. 
t W zmarłym społeczeństwo polski naszego 

miast# traei obywatela .o«sz«chaie szanownego
dlas wojego prawego ebarak*ern. instytucje nacae 

rbwego pracownika. Czed ‘
'złenkew n*s»y«k prosi nr, b> liczny wzięli

uś Żarliwego pracownika. Cześć jego pamięci O z" . . . . .
udslał w pogrzebie^ który ódbężziesię w*sei»tę, 
unii 7. bm. w Sepocie.

Sopoty, dnia 5 latege 1978 r.
R a d a  L ą d o w a  nam. Sopot, 

Stanisław KtthaerŁ 
Tow. Lądowe, Dr. Ułatcmskl.

To*, gimn. „Sokół“, J. Zamkowskl, naczelnik.

aali

1EA TH  POLSKI
pod dyrekcją L. DYB1ZBAN8KIEQO.

W erftapeSeelsana“ p»ay ul. Werftgasse.

■mający język polski i niemiecki w słowie 1 »¡śmie, orazr®gs»tr‘«łus»sii antar«»fc»«li%
Zgłosesnia fidfjmaje 4

Z w % z k u  S b ó le k  Z a r o b k o w y c h
Oddalił Gdański w Glińska, tłelzmsEtt J8. '

U e h t t p h l »

We WT OREK, dnm >0 latege 192»
„Alzacja**

Legitymacje wstępne nabyć można u pp. Woj* 
Ciechowskiego, ulica Główna nr. 91b, prezesa Za* 
wiłowskiego, Reichskolonie, Neptunweg 13 i u p. 
Siemienieckiego, Eichendorfweg nr. 2.

głośna sztuk* L*ton i CasaiU’a, w 3 akiach.
W ŚRODĘ, dala 11 latege b r.
«dam y I Kfazary**

»reyreso'a kometa hr. AL Predry, w 3 aktach.
W CZWARTEK, dnia !3 lutego b r.f,ir«b0 i*yby”

korne d a Bałuckiego w 3 aktach.
W PIĄTEK, dnia 13 Intego b, r.
„ S w n t y ”  operetka Dcmnlka.

i tfziaf keaeopiaiMjr
'tańce, monologi, piosenki furrorystyczne i sceny nastroje*e 

w wykoaaolo entoga zaspała.
W NIEDZIELĘ, dala 15 lutego b. r

» B i t l M f i i  P « ls k lo * tf
L. Rydla w a skt*cu i dwóch in*ermed)ach.

W PONIEDZIAŁEK, dnia 16 litego b. r.
„Mąż z orzesznośol'1

arcyweaoła somsdjs Raszkowskiego w 8 aktach.

C E N Y 'M lE JS cT ^ T öfl^ ta ' t,00 m £  POCZĄTEK

A U K C J A  I
godz.
1 •)" 1

/■mej wiec z BILETY wcześniej nabywać 
na w Gazecie Gdańskiej.

bydła rozplodowagi, Gdańsk - Haiintja ■ Balgja
««. 60 stnilM łkdM f Porty Francuskie

w Elblągu. Unia 20 lutego 1920, Przyjmujemy « k n ło  tSL, b  ną.
•a. 40 Btndalfaów ładunek na statek.

9 Ełku, doi; 26 latago 1920 1 Nieprzerwane przyjmowanie ładnńliów
ifitdzroa prraz . w NOWYM PORCIE

Ostpreussische Holländer |1
(NenfaŁrwaaaar * Freibezirk).
a .

Herdbicfi - Gesellschaft e. V. I v Bliższych lifermacji udriel* ¿56

Pozwołenl* do wyroza potrzebują przedłożyć tylko 1 W05MS & Cia
kapujący z pora obrębi prowl»s]t. 364 1 Tel. 26—M. Keb i-.MŁrit nr. 7 IM.

*d piątka, d»i* •  S* 
d* ezwartkn d. 18

V «ząśó
dalszy eine wielkie*» 

eykln filmowego 382MIA MAY
.Władcaynl

świata“
<(

Sfer* naprewadzo**
f A b r y lK «

dimraUeéMí I
W GdAlłSKU, z wlaanw»
sśłtdem, a•  apnedania lab 
wydzierżawieai* n* kor*T- 
»tnycte warankah. Z gier j. 
« «remteekia języka pod 
ar. 3)9 do Eknp. (i*z. Od.

De episidani* (869
ip « sia iil< iéô

w powieeie Faekim, 52 mrg, 
roli, łi»hrz* akraymaay dem 
miessknlmy, at*j*ie i  stodo- 
a prawie nowe. t».*weat«.rsK 
L koi, 8 krewy, ! oietę, 3
świnie i prostąta, 1 owąa, 
obfity dréb, 2 wety robeeze 
i sanki, prawie nowy a * -  
-t¡¿ i  młd«atnio, również 
dobrze ntr*yaaauie inne a i -  
«z*ny 0oepedareee '0«*a 

|8t009 "»*ure». Albert Reiakardt, 
LESNTBWO LESSNA1T, 

Kl. Beamtem, Kr Naa*tadt Wpr

„ O P H I R
nieste pneszfifeł.

Kenlaileą kopią
«ł»ANSKU »©»«.«eetną. 

JOferty wyererpająe# z.oe»ą, 
1 »ykaaetB lokal.», opisem ka- 
(aientey, hipoteki, wysoko- 
tnąsaoay potrzeb «ej d<- kttp- 
it proerę nadsyłać Warszawa 

[ISnolaa 3S, Wasaowlez >065
Olbraymie daielo fil- 
saawe pedwyleza się 
z akta do akie, Widze­
wie ale natawają w
zdumieniu i podziwie.

Przedstawiania:
W dnie pewsiedaia:

o 3, k i 7.18 miaut, 
w nlednielę: 

e 3.28, 4.10, 6.40 i 7.80.

Bromé:
Z ««woda wielkiego 
netłekn zel«*» eie 
•wiedaeaie jpir.rwewgr# 
pr»edat*»leni*. ^»łea-
ujkiŁ4««ena j*st, że 
przybywają»» «óńąiejMŻEMISBA $Y4)!a&£ ÄÄ RiftjHB.

Noty Kościiszli 
Karpińskiego

«prnedaje wciąż korzy*t»ie
F. Dłlit?. m \. Sdáit
Handel zbóż«. -  Załóż. 1ÍB2. 
Adres tel«greni4w¡ Ddntz 

13 5 Telefon 371,
H o p f « » | d » » «  8 1 .

i *

Spraada» m*aą ptskdteié 
8B m i f f  rwli z łąką, dvr» 
mers* t*rf «, z<e* i * pw w »k  
esej saęlei .*«#»■*,«*** i kr 
n i« i]ru a , »data* również 
p«d »nenia«. Marriel ne 
miejssn. D e n  aoeeakainy 
duży, atósew*y nawet 
dwie îamilj* Astsre fUs ka, 
Pnsdkewe (Abbau 8« sie Id 

pcw- JKarîaaki.

g«<tz, prz*d- 
za dobrem wy-

POSE. »1(3 a*
aoludniewe 
* ttgr«»dn*D.iem

P A N I Ą
znającą się w a kupiec 
>i*gią w polskim jęzt 

Zgłoerenia ped nr. *58 
Eks§. Oaz. Gdańskiej.

«
P o s ia d ło ś :

hapftcka
w środka miasta, nadi,. 

a*|się asezególnie aa skład, 
lyckziiaat do sprzedania. 

Zgłcsztnla p*d nr. Mt da 
(SSfluHksy. Oaa. Odaiakiej.


